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Redakcja i Administracja otwarte od 8-ej rano bez przerwy do 7-ej godz. wieczorem. W niedziele i święta od„9-ej do llzej godz. rano. 


Adres Redakcji i Administracji „jSosnowięc, ul. Dęblińska Nr. 7, 


zasnął w Bogu po- któtkich lecz cię- 


żkich cierpieniach, przeżywszy lat 54 


sh 
FELIKS CGIECHOMSKI, 


długoletni 


urzędnik walcowni Tewarzystwa Akcyjnego 


Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza w Sosnowcu. 
W zmarłym tracimy wiernego pracownika i życzliwego 
kolegę, którego czyny przechowamy we wdzięcznei pamięci 
| Zarząd i pracownicy Tow. Akcyjnego 
| Sosnowickich Fabryk Rur i Żelaza w Sosnowcu. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we środę d. 28 b, m.{ o 
g. 9 rano do kościoła parafjalnego na Pogoni, następnie na 
cmentarz miejscowy, © czem rodzinę, kolegów i znajomych 
zawiadamia pegrążona włsmutku 


419-1-1 


Muzeum Narodowe 
w Rapperswylu. 


Ukazało się sprawozdanie Muzem 
Narodowego w er £ oetik za r. 1916, 
które notuje zwiększoną liczbę zwie” 
dzających Muzeum, oraz większą niż w 
roku 1915 ilość i wartość darów. Za- 
interesowanie się placówką popia w 
Szwajcarji zajmuje coraz większe koła 
wśród Polaków i cudzoziemców równole- 
gle "zaś z tem powiększa się liczba 
korzystających z biljotek i archiwum 
Muieum. „Księga darów Muzeum no- 
tuje w ubigłym roku 2.316 ofiar w 990 
pozycjach. Z darów wymienić należy 
cenne listy Wł, Kulczyckiego z Rzymu 
z czasów 1887 — 1892 r. oraz 'korea- 
pondencję M. Bartosówny, ofiarowane 
archiwum Muzeum przez lwowskie To- 
warzystwo Przyjaciół Bibljoteki Muze- 
um w  Kapperswylu za łaskawem po- 


średnictwem pp.  Romanowiczowej i Ja- 
roszyńskiej. 
W roku 1916 zwiedziło Muzeum 


5,647 osób, w tem 527 Polaków, 4,340 
Szwajcarów, 279 Francuzów, 256 Niem- 
ców, 243 osób ianych narodowości. 
Jak w latach ubiegłych pośrędaiczy 
Muzeum w korespondencji  rozdzielo- 
nych przez wypadki wojenne. raca 
ściśle muzealna cierpi wiele z powodu 
złych stosunków finansowych Muzeum, 
które nie pozwalają na konieczne wkła- 
dy, W roku 1916 przygotówano do- 
kładny katalog pierwszego i trzeciego 
piętra Muzeum. . W. bibljotzce podjęto, 
stosownie do uchwał ostatniego zjazdu 
Rady Muzeum, przerwaną przed kilku 
laty, pracę nad katalogiem rzeczowym, 
W katalogu tym przyjęto system dzie- 
siętny Dzvey'ay uchwalony na ostatnim 
zjeździe Bibljoteki w Brukseli. W czte- 
romiesięcziym okresie pracy powięk- 
szono katalog realny o 5,930 kart ká: 
talogowych. Równocześnie nie zanied- 
bywano pracy nad katalogiem alfabe- 
tycznym, do którego weszło 1,042 dzieł 
skatalogowanyck w r. 1916, Z powodu 
żywego, zainteresowania się sprawą 
polską „wśród cudzoziemców i zwięk:- 
szonej działalności kołonii połskiej w 
Szwajcarji frekwenja w Bubljotece zwię- 
kszyła się znacznie, Z Biblioteki wy- 
pożyczono w ubiegłym roku 2,897 dru- 
ków, (w roku 1913 tylko 631), mimo, 


ona z synami. 


że z powodu wojny za granicę Szwajcarji 
wypożycza się tylko dyplikaty książek 
bibliotecznych, Jeńcom wojennym wy- 
słano 149 dzieł, 

W odpowiednim stopniu do frek- 
wencji zwiększyła się korespondencja 
Muzeum i prace z administracją insty- 
tucji połączone. Obecnie ppsiada Bi- 
blioteka : 74.397 druków, 25,444 auto- 
grafów, 22,738 rycin, 9,101 fotografiji, 
1,140 nut, 1,331 map. Podając ich licz- 
by zarząd muzealny składa najgorętsze 
podziękowanie instytucjom, towarzy- 
stwom, redakcjom i osoboro, które ofia- 
rami swemi przyczyniają się do wzbo- 
gacenia zbiorów Muzeum, przyczem 
zwraca się do jaknajszerszych warstw 
społeczeństwa z prośbą o ofiary w dru- 
kach, książkach i przedmiotach warto- 
ści muzealnych, bo czem bogatsze bę- 
dzie Muzeum nasze, tem wydatniejszy 
będzie jego wpływ i wartość. 

uzeum Narodowe w Rapperawylu 
przechodzi ciężkie chwile, jego sytua- 
cja finansowa nigdy nie przedstawia- 
jąca się świetnie, obecnie w skutek 
wojny pogorszyła się.w stopniu budzą- 
cym obawę. By temu zaradzić, dy- 
rekcja Muzeum zaprasza do wpisywa- 
nia się na członków wspierających Mu- 
zeum (wkładka roczna wynosi 5 fran- 
ków, adres: Muzeum Narodowe — 
Rapperswyl) i prosi o datki, chociażby 
najmniejsze, którymi uratować pragnie 
byt narodowej placówki, dającej świa- 
dectwo polskiej siły moralnej, narodo- 
wych pragnień i nieprzedawnionych 
praw do niepodległego bytu Ojczyzny. 


Z prasy. 
Zamiast wieców — oświaty! 

Pod powyższym tytułem ksiądz Star- 
kiewicz pisze w „Głosie Ludu": 

Modnym stało się dzisiaj urządza- 
nie nawet po zapadłych wioskach róż- 
nych wieców. 

Dawniej spokojny żywot pędził tam 
chłopek: siał i orał, „jak jego ojce* w 
zagoniki, nie czytał gazety (bo to pań: 
ska rzecz”), ani dziecka nie posyłał do 
szkoły, ani do ochronki, „jak jego oj- 
ce”, smutki swe topił w kieliszku (dzi- 
siaj mniej, bo to drogie!) w karczmie 
jawnej, czy tajnej — „jak jego ojce”, a 
w chorobie szedł do „znającej* baby 


| zamawiaczki, czy owczarza znachora, 
| też „jak jego ojce..." 

I jak jego ojce, gdy mu konia zło- 
dziej ukradł, szedł (i płacił nieraz po 
kilkadziesiąt rubli za „poradę*) do 
„wróżki“, 

Słowem, poczciwy żywot, spokojny, 
wiódł nasz kmiotek jakiejś tam „wólki”, 
aż spada piorun z jasnego nieba, 

Wiec! i 

Poszedł, bo ciekawość dokądże lu- 
dzi nie zaprowadzi? 

I słucha! 

I oto ten nieuświadomiony wieśniak 
staje wobec pytań, do których rozwią- 
zywania wcale nie dorósł, o których 
istotnie ani we śnie nawet nie zamarzył. 

Mówią mu o państwie Polskiem, a'e 
on nie znał, nie słyszał zgoła o pań- 
stwie Polskiem, coś mu tam może sta- 
ry dziadek opowiadał, że słyszał od oj- 
ców, «jakoby byli i polscy królowie, 
t.j. polski rząd. 

Zresztą jemu się zdaje, że Polska, 
to pańszczyzna (bo tak go pouczał ro- 


syjski urząd), więc raczej woła: „Nie 
chcę -Palsksl* 
Mówią o armji polskiej, Pytają go, 


czy to ma być wojsko na ochotnika, 
czy z przymusowej branki? 

on nię może sobie rozwiązać py- 
tania: jakże to będzie z tą (przysięgą, 
jaką mu z ust wyciągnięto, gdy służył 
w sołdatach, 

Mówią o systemie wyborczym do 
sejmu, że ma być wybieranie posłów: 
równe, tajae, powszechne, bezpośred- 
nie, kiedy on i wójta w gminie wybie- 
rał tylko tego, który więcej zafundował. 

Pytają: kogo chce miec za króla? 
on nie zna nikogo takiego. Więc też 
rezolutnie i ze zjadliwym humorem za- 
woła: „to niech będzie Sikora!*. 

Bo słyszy, jak to sąsiad Sikora 
(zresztą najlepszy człowiek) mądrze na 
różnych wiecach przemawia. 

Ale nie wszyscy na tych wiecach 
urządzanych teraz po różnych naszych 
zapadłych kątach, tak myślą i czują, 
znajdzie się garść wiecowników rozum- 
nych, albo -zapalonych, ci podpisują 
długie przygotowane zawczasu rezolu- 
cje wiecowe, ślą je do gazet i urzędów, 
i tak naród sam siebie zwodzi, że to 
jest taka wola ludu! 

Te nasze polityczne wiecowanie nie 
wydaje mi się poważną robotą i małą 
bardzo z tego widzę korzyść dla narodu, 

Owszem, często duża stąd krzywda 
narodowa idzie, gdy święte słowa: 
Polska, Armja Polska, Król Polski — 
stają się raczej przedmiotem żartów i 
śmiechów. 

Ja sądzę, źe nie setek wieców, lecz 
setek odczytów trzeba wsi naszej. 

Nie pytania: kogo chcecie za króla, 
lecz opowieści o dawnych królach pol- 
skich, nie mowy o powszechnych, rów- 
nych, tajnych ìt. d. wyborach, lecz 
nauki o tem, jak się rządzą narody 
wolne, demokratyczne, słowem: nie od 
dachu bvdować, i nie gwałtownie, z 
sżalonym rozpędem, lecz powoli, pla- 
nowo i od fundamentów. ; 

Nie wiecowania, lecz oświecania. 

A z tem każdy wieśniak, nawet ten 
najciemniejszy, ze mną się zgodzi. 

Bowiem lud oświaty pragnie. 


l widowni wydarzeń. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 24 lutego. 


Wschodni teren walk : 


Przy ostrym mrozie nie wydarzy- 
ło się nic osobliwego, 


Zachodni teren walk: 


W łuku Wytschaete walka arty- 


leryjska była ożywioną. 
4 kilka 


a froncie Artois odparto 
Ra oddziałów wywiadow- 
czych. 

W obwodzie Sommy Anglicy ob- 
sadzili niektóre przez nas opuszczo- 
ne, zabagnione części stanowisk. 

Szampanii Francuzi uderzyli 
wieczorem i w nocy na zdobyte 
przez mas dnia 15 lutego linię na 
południu od Ripoat. Ataki nie po- 
wiodły się. 

Na zachodnim brzegu Mozy wtar- 
śnął oddział nieprzyjacielski na pół- 
mocnym wschodzie w jeden z na- 
szych wysuuiętych rowów. Natych- 
miastowym kontratakiem wypędzono 
go i zatrzymano jeńców. 


Front macedoński. 


Na ogień od strony morza na 
greckie miejscowości na wschodzie 
od Stramy odpowiadano skutecznem 
ostrzeliwaniem okrętów i stanowis 
angielskich. 


Hajkrytyczniejszy okres wojny. 


BERN, 25 latego (BTW). Do pism 
sżwajcarskich donoszą z Londynu. 
Lord Derby. dawniejszy kićrownik 
werbunka ochotniczego, ywa- 
jąc w środę ubiegłą w Boston, o- 
świadczył między innemi co nastę- 
puje: . 

„Potrzebujemy na gwałt ludzi, i 
musimy ich mieć. 


miesięcy będziemy mieli na 
czniejszy okres wojny, ale e 
wątpię ani na chwilę, że w 
sześciu nadchodzących miesięc 
szala zwycięstwa przechyli się 
naszą stronę”. 


Powszechna służba wojskowa 


w Ameryce. 
LONDYN. 25 (BTW). „Cep 
News“ donoszą z aszyngtonu 
następuje: Za poradą tra woj- 


ny postanowił Wilson przedłoży: 
kon$gresowi nową ustawę, dotyczą 
zaprowadzenia w Stanach Zjedno 
czonych obowiązkowej służby woj- 
skowej, 


Nadzwyczajna posiedzenia sanalu 
amerykańskiego. 


WASZYNGTON, 25 lutego (BTW .). 
Urzędowo donoszą, iż prezydent Wil- 
son zdecydował się zwołać senat na 
nadzwyczajne posiedzenie w dniu 5 
marca. 


Wojna łodzi podwodnych. 


LONDYN, 24 lutego. Parowiee 
angielski „Belgier" (4,588 ton) został 
"a i 

OTTERDAM. 24 lutego. Parow- 
ce angielskie „Lundy Island“ (3,095 
ton), „Lucent* (1,109 ton) i „Sunder- 
land“ (4,349 ton) zostały zatopione. 

ROTTERDAM, 24 lutego. Parow- 


i} Nr. 46, 

ce angielskie ,Berrina” (11,137 ton), 
„Readiy* (4,953 tony), parowiec ry- 
backi „Picton Castle“ (245 ton), ska- 
ner francuski „Violette“ (145 ton), 
jak również parowiec brytański „La- 
ertis' (3,914 ton) zostały zatopione. 
LONDYN, 24 „lutego, Lloyds do- 
nosi o zatopieniu rowca angiel- 
ry 5 Gote me an- 
| „Lmyvereuld' 16 ton). 
(7 AMSTERDAM, 24 lutego. We- 
diug dzienników angielskich nastę: 
 pujące okręty uważać należy za za- 
topione: Parowiec „Bayrlaux* (3000 
ton). z Londynu, oraz żaglowce bry- 
tańskie „Balsic”, „Brooklesby” i „Co. 
:lumbia“. Parowiec norweski „„Mau- 
ranger“ (1024 ton), jest znacznie 
worda a parowiec „Josepha 

aich“ (2634 ton) zatonął, 
"ROTTERDAM, 24 lutego. Na gieł- 
dzie tutejszej rozeszła się pogłoska, 
iż w kanale zutopiony został przez 
_ „miemiecką łódź podwodną „parowiec 
"motweśki „Falls ot Aiton (1956 t.), 
HAGA, 24 latego. Minister spraw 
zagranicznych otrzymał wiadomość 
_. od konsula genergjnego w Londynie, 
Ps ip spam ane ry 
x y prze niemiecką podwodną 
sk. OE Łofódd lrskie ' n Noroderdijk“ 
(87,100 t) „Zaandik* (4,189 t), „Ja- 
catra“ (5.373 1.), „Bandoog“ (5,651 t.), 
| | „Eemlend* (3,770 tun), i „Gamater- 
Tand“ (3,900 t). Wszystkie te pa- 
_ fówce 6dpłynęły z portu Falmouth. 


dna: na dzień. 


„R Sosnowsa. 


Dn. 241I, 


` — Bez kompromisu. Po rozbiciu 

się rokowań między komitetami polski- 

mi, wskutzk złożonej przez Niepodl. 

Centr. Kom. Wybor. deklaracji, której 

-oo tresć podaliśmy we wczorajszym nume- 

„ „gae „Kurjera”, należy oczekiwać, że 

taa ety „polskie wysuną teraz całko- 
wite listy swoje do wazyalkich kurji, 

ię — kandydatów. terminie 

| dziewięciodniowym, obowiązującym do 

składania list kandydatów, zajdą pra- 

+ rtg > nipotini po- 

rią się nieoczekiwane listy, co z pe- 

8.5 Arar) w kurji Il ejj Liczba 

s „wyborców, składająca jedną listę nie 

ayobedzie we wszystkich kurjacb jednako - 


wd żnie od liczby zapisanych w 
z odj “kari wyborców. ; _ Waioskować 
afty należy, pu: dep m dia 

aslmai sza będzie obowiązywała li- 
rj czba, w cji VI — największa. Ra- 
„ja z terminem głosowania komisarz 
lxo400 przepisy do składania liat kandy- 
„sıq datów do wszystkich kurji. 

sja, Szacunkowa Przemy- 

wna. Oddział w Zagłębiu 

mieckiej: Sosnowiec, ul.  Małachow- 
Jeż skiego, r. Şos czynne od 3ej do 6'ej 
-po poł; Zawiercie, w lokalu T-wa Po- 
życzkowo Oszczędnościowego. W oku- 
dy. Ziazdu: Przemysłowców Górni- 

KREW cii podaje ŻA wiadomości, 

że ponieważ |Czas pobytu delegatów 
Komisj; w Zagłębiu jest ograniczony, 
"wcześniejsze nadsyłania swych zgło- 
© azeń do jednegó z wyżej wymienionych 
'Biór.  Kotnisja prowadzi rejestrację 
= Z Pozn “poniesionych przez 
tyit d, 
— Rejestracja strat wojennych. 
-Komisja szacunkowa rejestruje straty 
| "fposrednie i bezpośrednie. Do strat po- 


yborczy.poda do wiadomości odno- 
zęłzay: T 

E Baross iem. Biura w okupacji nie- 

pacji austrjackiej: Dąbrowa, w biurze 

pr" poszkodo wani proszeni są O jak naj- 

„Przemysłowe, Kopalnie, Hu- 


TAN 


średnich zalicza się. straty poniesione 
rzez właścicieli nieruchomości (puste 

4 "lokale, niewypłacalność lokatorów, zni- 
iy żka komornego i t. p.). Straty bezno- 
1 średnie to rekwizycje przez władze 


u rosyjskie, niemieckie i austryjackie, po- - 


dwody, i t. p. 
Straty kolejowe, pocztowe i taryfo- 


aiiin iata pa głejsco: cry” 
no: ki przy rejestracji tych strat ma po- 
»łw wiétzonėsobie p. Jaguszawski. 

jao: |"Godziny urzędówe w Biurze Komi- 


i Szacunkowej Strat Wojennych od 9 
voado 12 rano 6d 3 do 6 popoł, Lokal: 
NME 
goig 
vots" 


Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI Wydawca ANTONI 


KURJER ZAGŁĘBIA 


nm 


ulica Trzeciego Maja dom, p. Meyer- 
holda. 

— Loterja R. G. O. a waluta. Urząd 
loterji klasycznej R. G. O. zabowiązał 
się w swoim czasie do wypłaty wygra- 
nych w walucie rosyjskiej, wskutek 
jednak nowego (rozporządzenia z dnia 
20 stycznia r. b. o walucie, powstały 
w tej sprawie wątpliwości, czy wypła: 
ty loterji mają być askutecznione w 
rnblach, czy też w markach niemieckich 
lub polskich. 

Biorąc pod uwagę tę okoliczność, 
że giełdowy kurs marki zarówno jak 
kurs w obiegu prywatnym, jest niż- 
szy od kursu obowiązującego, zmiana 
zabowiązań loteryjnych z waluty ro- 
syjskiej na niemiecką byłaby połączo- 
ną ze szkodą zarówno dla publiczno- 
ści jak i dla R. G.O. która w zyskach 
z loterji znajduje podstawę do rozwi- 
nieńcia swej działalności ratowniczej. 

Wobec tego R. G: O. zwróciła się 
do władz o pozwolenie urzędowi lo= 
tercji klasycznej Rady Główiej przyj- 
mowania od kolektorów zapłaty za 
bilety wyłącznie w walucie rosyiskiej. 


— Komisja Żywnościowa R. M. O. 
podaje do wiadomości, że poczynając 


oddania 1 marca r. b. karta chlebowa 
składać się będzie z czterech kuponów 
ina zasadzie każdego z nich otrzy: 
mać będzie można 4 funty chleba, lub 
3 funty mąki. Ę 
— Przeniesienie . sklepu. Sklep 
chlebowy Komisji żywnościowej został 
przeniesiony z domu Nr. 10 do domu 
Nr. 12 przy ul. Kołątaja i czynny jest 
od 7 rano do 12 i pół w południe i od 
2 i pół po południu do 6 wieczorem. 


Z Grodźca. 


~ We wtorek 20 lutego r. b. rozstał 
się z tym światem w Grodźcu, kiero 
wnik 2-klasowej Szkoły Grodzieckiega 
T-wa ś. p. A. Chlebowski. 

Nauczyciel, nie dyletant, lecz odda- 
ny całą duszą swemu zawodowi, nie 
szczędził sił i zdrowia nad urabianiem 
umysłów i serc młodych latorośli. 

W czasach wolnościowych porzuca 
służbę rządową, aby objąć ‘w Kielcach 
kierownictwo Szkoły z ramienia Za: 
rządu Polskiej Macierzy Szkolnej. A 
kiedy Macierz  zwinięto, przenosi się 
do Sosaowca, zkąd w 1911 r. dostaje 
się do Grodźca na kierownika 2 kla- 
sowej Szkoły. Cichy, oddany z zapar- 
ciem siebie obowiązkom, stał twardo 
przy swoich ideałach, za co był przed- 
miotem naigrawań i napaści umysłów 
młodych, niedoświadczonych w czasach 


„ogólnego zametu. 


Skłonny do choroby. piersiowej, w 
zgoła innych warunkach materjalnych, 
nie mógł podołać kłopotom a nieubłągana 
choroba czyniła w ostatnich tygodniach 
nadzwyczaj szybkie postępy. 

Przed Bożem Narodzeniem po- 
mimo widocznej choroby i nalegań 
kolegów by odpoczął, uczyłw gos 
rączce podczas silnie rozwiniętej 'n- 
fluenży. 

Wyszedł ze szkoły, gdy się już pra- 
wie nie mógł trzymać na nogach, aby 
więcej do niej nie powrócić. 

Staropolskim zwyczajem zrobił osta- 
teczny obrachunek z Panem Bogiem, 
wyspowiadał się i przyjął Sakrament. 
Pozostawił żonę i troje malych 
dzieci. R. P. 


Z kraju. 


C] Walkę z muchami. Przedsię- 
wziął już według D. W. Ztag, bur- 
mistrz Mławy. Ponieważ ubiegłego la- 
ta muchy stały się istotną plagą, więc 
obecnie wywado już zarządzenia, ma- 
jące na celu utrudnienie rozmnażania 
się much. Zarządzenia te nakazują 
wszystkim obywatelom zasypanie do- 
łów i śmieciami, kałuż i wogóle wszel- 
kich zbiorników brudnej wody, Ponie- 
waż mucby są najczęściej glównymi 
roznosicielami chorób, więc walka z 
niemi posiada ważne znaczenie, 

DO Z Lublina. Rozporządzeniem 
gen-gubernatora lubelskiego ustano- 
wiono kurs rubla rosyjskiego w oku 
pacji austrjackiej na 3 kor. 10 halerzy, 


wtorek a 


rze Zagłębia“ za zwrotem ko 


j OTETTA ORUE AA E AEREN WRZE 


Najwyższa wy- Wygrane 
Komisja Żywnościowa R.M.O. w So- | rzy atu: 
snowcu podaje do wiadomości, że wy- gaii +, 1: jemara 
„| dawanie kart chlebowych na m. Ma- 5 ni je 
rzec dla ludności chrześcjańskiej tutej- joden aijon państwo. 


MAZURKIEWICZ, Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr. 7. 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieskiej. 


lutego 1917 roku. . 


Towarzystwo handlu skórami 
zjednoczonych szewców w Sosnowcu Targowa 
14. Sprzedaje skórę na podeszwy po cenie od 
22 do 32 kop. za 1 łut, tamże nabyć można o- 

sa 


ZARZĄG KOŁA LIGI KOBIET 


w SOSNOWCU, 
hr” Le do wiadomości rodzin 


osób prywatnych, że dnia 

Wol f b. wysyła, sa łaskawem 
 pofrednictwem Biura  Worbunkowego, 
k Raport ak i bielisny, zebranych 


buwie e i męskie, towar dobry, 
solidna, kupno przystępne. $ 
sprzeda! 
a — WIĘ WE Cz 
we, buksy, bandaże i osie. ŻA jwozowy, 
Starososnowiecka 130. ~ 308-2-1 | 


pro, m 


Mydło (dh przes Osłonkinie Koła, osoby pia ży- 

3o kop. funt Szenowska 21, mieszkania 22. | o SE ata z tej okazji, zechcą 

Ua © i syłać paczki watne do mieszka- 

Wollt, 05-31 eire i Opieki nsd jinja, 
„Poszukuję 

dzierżawy gruntu w s 


| $ ày Nawratowej .1. *-go Maja Nr 5, 
reg od 3-ech f 
mórg i więcej. Wiadomość „Kurjer Zagłębia” 


e' później jak l-go marca do g. 4-ej p. p. 
Tym razem paczki wyayła się do obo- 


Będzin. 412-2 p rr lgo, 2.60, go + 4-go pik 
Tea EF WIĘCJEJ ech. (w Zamrawie i rzu), do szpitala 
Do wynajęcia „zje dh. ide p 


ogród warzywny—owocowy, do sprzedania o- ja nm ki * > 
kna inspektowe. Starososnowiecka 34. Wiado- 
mość u właścicielki: 413-1-1 


Znalezione 
książki oszczędnościowe pocztowe, wystawione 
as inis, Stanislawa Gerata syna Jana M 21552 
it Wincente “Ale 
ksandra 6 28137 a 


Górse Kalwarji. 


Licytacja 
na kopalni „ALMA“, 
któramiała się odbyć w d.27 b.m. 
mg" zostaje odwołaną. um 
Będzia dnia 24-go lutego 1917 r. 


PIKOSCH. „Komornik przy Cesarsko 
Niemieckim Sądzie Okręgowym. 417 


Znalezione 
paszporty ; 1. Arona Bornsteina z; Sosnowca, 
2, Marji Stychno z Sosnowca, $, Anny Sendur 
z Sosnowca, oraz familijne paszporty, 4. Jaku 
ba i Roży Beitel, 5. Heili, Ruchli i Karama 
Rot z Sosnowca są do odebrania w „Kurjerze” 
za zwrotem kosztów ogłoszenia. " 407-1-1 


Wymiana kart chlabowych m miesiąc 
Marzec. 


szego miasta odbywać się będzie: . w 
dniu 28 lutego i 1 marca r.b. od godz, 
8,30 do 12 w południe i od 2 po po- 
łudniu do 7 wieczorem w nąstępujących 
miejscach: i. SnO 


Wspaniale szanse + wygrania 


przez miasto Hamburg gwarantowana wielka lo- 


dla posiadaczy kart oznaczonych sahe 

n9 czonych: A 
ata Ne 10001 do 12199 — ul, Kot: ||| "cake wyj mk. 
ataja Nr. 10; ERE o. DO no „musi być wygrzre 
ARE 20001 do 21390 -— lica aż | | AES 


sną Nr. 23; Największa wygrana A» paein wypadku 


wyn 
Nr Nr. 2 4]. -dia 
r Nr. 30001 do 32399 ul. Staro- | jeden ) miljon Mk. 


sosnowiecka Nr. 36 (komisar 2); i 
Nr.Nr. 40001 do 43499 — ul. Orlej „względnie 
dom Bendora (komisarjat 3); ||] Marek 900,000 || Marek 305,000 
Nr.Nr. 50001 do 52299 — ul. Mo- „ 890.000 „ 30 
stowej Nr. 3 (komisarjat 4); 


Nr.Nr. 60001 do 61199 — ul, Kąta: 
rzyńska (komisarjąt 5); mó 
wymiana. kart: dla mieszkańców 


Mòdrzejowa i Milowic odbędzie się w 
dniu 28 lutego od godz. 10 do 12 w 


południe w biurach komisarjatów. „0 
Iria oazy ania p kart  chlebowych js „ 70,000 

należy przestawić kartę legitymacyjną. Oprócz do wyl ja wiel 
Karty chlebowe ofrżyać iak je-. |; p -380800,60.000! 40.0 30.000, 

den z domowników danej rodziny. it d i 


28.600 000 
a ogóle loterja składa mię ze -00:000 losó 
z których 56.020, s ratem więcej jak Rd 
ciągu 7-iu ciągnie stopniowo wylosovaną wyć 
musi, i 
Z tej nadarzającej się okazji, powinien kag- 
| dy skorzystsć. aby w obecnych ciężkich czasach 
sprędko dojść do majątku. 

Wysyłam losy do I ciągnienia po urzędo- 

wych cenach 


y l l i ik. 5 © dk, 2.00 i 
Liw] 
za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przeka. 


zem pocztowym. 
Urzędowy plan losowania zaopatrzony pie- 


„, Osoby, które okażą cudze GL aka 
cje, będą pociągane do odpowie- 
dzialności. ` 


KIQGGLIEKIQQOGOKCI 
Wapno palone - 


Z Pieca Kręgowego polęca 


St, hada 


W STRZEMIESZYCACH. 


ICICI R IE CJE JE A 


Urząd pośrednictwa „pracy 
„W Sosnowcu A 


ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
ma zajęcie 
dla: kucharek, służących, do wszygtkie- 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa- 
TĘ zą granicę. | oł 
Wielką ilość robotników na drogi te- 
lazne do Królestwa Polskiego Tu 
i Karlandji zarobek marek 1,80 da 2,60 
i całe utrzymanie z pomięszkaniem, 
oraz 3 polskich fryzjerów. 


Tamże poszukują pracy. 
w kraju. 

Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno- ||. 

wi, stróż, tokarz, parobek do koni, | 

cieśle, szwaczki, zecer do  drukar- 

mi, praczki, dziewczęta do wszyętkie- 

go i do dzieci, kucharki, inżynier. ` 


ejne ciągnienia i wyszczególnione dokiadnie 

wygiane, przesyłam na życzenić gretis i franko. 
| Każdy biorący üdzial otrzyma urzędową is- 
bf bele wkrótec. po odbytem ciągnieniu, ` 

t Wygrane będą natychmiast wypłacone pod 

„gwarancja państwową. 261 

;gamawiać apraszam natychmiast uajpóźniej do 
+ marca. / 


| Samuel Heckscher sanr., | 


Kantor bankierski 
Hamburg (X 1145). 


Zamówienie % Pana 


Samuela Heckschera 
„KANTOR BANKIERSKI wH A M BU R GU(Nr. 1145) 
- j cały los po Marek 10. 
| Proszę mi wysłać 4 pół losu „ „ ô 

(| Ćwierć losu 


2,50. 


PE OOO CERZE ak 


| Nule- / przesyłam przy pont mil nieodpowiednie 


r 
i 
| żaość | 0, przekazem poestowymj  przekreślie. || 


1 | ezęcią państwową, wyktórym oznaczone będą ko- t, 


— > 


